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ny w publikacji obraz 
doliny Kamionki jest 
moim subiektywnym 
spojrzeniem, wyrosłym 
z własnej perspekty-
wy oceny środowiska 
przyrodniczego i jego 
powiązania z działal-
nością człowieka. Dla 
przejrzystości obrazu 
i ułatwienia czytania 
starałem się odchodzić 
od naukowej terminolo-
gii, choć w niektórych 
przypadkach, aby unik-
nąć wieloznaczności 
pojawiają się takowe 
terminy.

Niniejsza książka jest 
swego rodzaju katalo-
giem wystawy-dioramy 
Doliny Kamionki, który 
ma pokazać bogactim 
przyrodnicze tego miej-

sca i jednocześttie zachęcić do odwiedzenia niewątpliwie 
urokliwego krajobrazu doliny

Dary natury i produkty 
regionalne

Miód i pszczelarstwo
W czasach, kiedy w okolicach Pszczewa dymiły liczne 

dymarki, a cały teren pokrywały gęste puszcze, czyli prawie 
2000 lat temu, dla ówczesnych Rzymian tereny dzisiejszej 
Polski jawiły się jako źródło bursztynu i miodu. Bogate śro-
dowisko przyrodnicze stanowiło wyjątkowo dobre miejsce 
dla rozwoju rodzin pszczelich, pierwotnie osiedlających się w 
opuszczonych dziuplach i innych zakamarkach drzew. Kiedy 
w grodzisku nad Jeziorem Biatcz kwitło życie, po dolinie 
rozsiane były miododajne barcie. Wtedy też na terenach 
Polski bartnictwo przezywało swój bujny rozwój, a miód na 
stałe wszedł we wszystkie sfery życia człowieka.

Pszczoła miodna o tajemniczej biologii, produkująca 
cenny miód, była zwierzęciem cenionym, traktowano ją 
jako zwierzę święte, z którym wiązano również wiele mitów 
i zabobonów.
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Dolina Kamionki

Różnorodność biologiczna oraz niezuykłe warunki hy-
drologiczne powodują że Dolina Kamionki uyróżnia się na 
przyrodniczej mapie Wielkopolski i moim zdaniem zasługuje 
na szczególną uwagę.

Zadaniem niniejszej książki jest pokazanie piękna i 
złożoności przyrody Doliny Kamionki Ekosystemy doliny 
pamiętające jeszcze tchnienia pierwotnych puszcz cechują się 
niezwykłą złożonością i różnorodnością. Podejmując próbę 
przedstawienia pełnego obrazu przyrody Doliny Kamionki, 
uznałem za konieczne, pokazanie nawet najmniejszych i 
przeważnie rzadko zauważanych jej elementów. W celu 
podkreślenia odwiecznego związku człowieka z przyrodą, 
podałem przy ważniejszych gatunkach mśłin sposoby ich 
wykorzystywania w miniouycb wiekach wraz z przepisami 
kulinarnymi.

Wyjątkowe walory przyrodnicze oraz cenne zabytki 
kultury materialnej umożliwiają, na przykładzie Doliny 
Kamionki, pokazanie ogólnych nurtów jakie zachodziły w 
przyrodzie na przestrzeni wieków, a także postrzeganie i 
uykorzystywanie jej cennych zasobów.

Książkę adresuję do grona ludzi interesujących się 
środowiskiem przyrodniczym jako całością, ale również 
chcących poznać poszczególne jego elementy. Przedstawio-

Motto:
Gotowość postrzegania istot żywych, 
pozostających w zasięgu naszej świadomości 
i uwzględnianie potrzeb ich rozwoju, 
zgodnych z odwiecznTni prawami natury 
– to jeden z najważniejszych przejawów kultury 

Jerzy Heintze
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Miód to słodka, gęsta i lepka ciecz o jedynym i niepo-
wtarzalnym smaku. Niepowtarzalność walorów smakowych 
i aromatów zależna jest od terenu, z jakiego zbierany jest 
nektar, który uzupełniony o inne substancje pochodzenia 
roślinnego, przerobiony przez pszczoły, staje się miodem. 
Pszczoły należą do owadów bardzo czułych na wpływ za-
nieczyszczeń, dlatego bez wątpienia można stwierdzić, że 
miód jest produktem ekologicznym w dosłownym tego słowa 
znaczeniu. Zbierany „ręcznie” przez pszczoły na terenie o 
niezwykłych walorach przyrodniczych, jakim jest Dolina 
Kamionki, z pewnością zadowoli nasze podniebienia.

Miód powstający na tym obszarze należy zaliczyć do 
dwóch typów: miód nektarowy i 
miód spadziowy. Miód nekta-
rowy charakteryzuje się delikat-
niejszym smakiem, przeważnie 
jaśniejszą barwą, natomiast miód 
spadziowy jest ciemniejszy i 
ma znacznie bardziej wyrazisty 
smak.

Grzyby i grzybobranie
Bogactwo lasów, zarówno 

tych liściastych, jak i iglastych, 
powoduje, że tutejsza okolica 
obfituje w grzyby. Cenione ze 
względu na smak i aromat od 
dawna były poszukiwane jako 
sezonowy hit kuchni. Grzyby od 
wieków inspirują kucharzy na 
całym świecie. Ich rola została 
doceniona nawet przez Teodora 
Zawadzkiego, który w pierwszej 
polskiej książce kucharskiej 
wymienia grzyby suszone oraz 
rydze i pieczarki suche i w soli a 
także obecność pieczarek w ma-
śle i smardzów, jako konieczną w 
spiżarni dworskiej obecność.

Pora grzybobrania w sprzy-
jających warunkach zaczyna się 
pod koniec maja i trwa do późnej 
jesieni pod warunkiem, że jest stosunkowo ciepło i wilgotno. 
Dla bardziej wprawionych grzybiarzy sezon świeżych grzy-
bów rozciąga się nawet do końca grudnia.

Pierwsze grzyby pojawiające się po majowych desz-
czach to czerwone koźlarze i pieczarki. Koźlarze czerwone 
zwyczajowo zwane krawcami pojawiają się w wilgotnych 
zaroślach w pobliżu osik. Nierzadko towarzyszą im koźlarze 
grabowe, bardzo do nich podobne, o trochę jaśniejszej głów-
ce, rosną w towarzystwie grabów. W tym samym czasie, na 
łąkach, pojawiają się pierwsze pieczarki, których owocniki 
są najpierw białe, później w miarę dojrzewania żółcieją. Wy-
patrując pieczarek w gęstwinie traw, czasami można znaleźć 
tzw. czarci krąg. Jest to zbiorowisko pieczarek rosnących 
tylko na obwodzie kota. W czerwcu pojawiają się wiosenne 

borowiki oraz pieprzniki jadalne zwane również kurkami. W 
tym czasie borowików należy szukać w lasach ze znacznym 
udziałem dębów. W lipcu na skrajach lasów, na polanach i 
łąkach pojawia się czubajka kania - bardzo smaczny i bardzo 
duży grzyb. Jednak najbardziej udane grzybobrania przy-
padają na koniec lata i jesień. Wtedy to, czasami masowo, 
występują borowiki, podgrzybki i koźlarze związane na tym 
obszarze z lasami liściastymi, gdzie występują najczęściej. 
Przełom września i października to okres pojawiania się 
gąski zielonej, smacznego grzyba podobnego do kurki, jed-
nak posiadającego zielone zabarwienie kapelusza. Pierwsze 
przymrozki to zazwyczaj koniec obfitego grzybobrania. 

Od wiosny pojawia w wielu 
środowiskach mnogość pur-
chawek. Grzyby te, zazwyczaj 
postrzegane jako niejadalne, 
są wyjątkowo apetyczne. Wy-
starczy tylko zdjąć z młodych 
osobników zewnętrzną skórkę, 
dobrze przyprawić i usmażyć, 
aby otrzymać wyjątkowo ape-
tyczną potrawę. Najbardziej 
grzybowym miesiącem w ku-
linarnej tradycji jest grudzień. 
Jednak ku zdumieniu wielu, 
jest to okres nie tylko kon-
sumpcji, ale również zbierania 
bardzo smacznych grzybów. 
Jednym z najobficiej wystę-
pujących gatunków grzybów 
jest ucho bzowe, występujące 
przede wszystkim na czarnym 
bzie. Owocniki tego grzyba 
trochę przypominają ucho 
ludzkie. W tradycji ludowej 
grzyb ten zwany był również 
uchem Judasza, ponieważ 
według podań Judasz zamienił 
się krzew czarnego bzu, z wy-
jątkiem ucha. W Polsce jest to 
właściwie grzyb zapomniany, 
natomiast w kuchni Dalekie-

go Wschodu jest szeroko stosowany jako grzybek mu lub 
mun. Drugim grudniowym grzybem pojawiającym się na 
martwych drzewach liściastych jest boczniak ostrygowaty. 
Jego smaczne owocniki ukazują się dopiero po obniżeniu 
temperatury poniżej 10 C°, jednak owocnikuje również 
podczas nocnych przymrozków. W Polsce występuje kilka 
gatunków podobnych do boczniaka. Wszystkie występują 
na drewnie drzew liściastych, nie są trujące, co najwyżej 
niejadalne - ze względu na gorzki smak. Należy tu wymienić 
przede wszystkim łycznika późnego.

Z całą pewnością udane grzybobranie wśród pięknych 
lasów nie tylko poprawi humor grzybiarza, ale także zaowo-
cuje wyśmienitym posiłkiem.
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Niestety grzyby są materiałem bardzo delikatnym i łatwo 
psującym się, dlatego też po zebraniu należy je szybko obrać 
i przygotować. Obecnie preferuje się dwa sposoby konser-
wacji grzybów: suszenie i marynowanie. W czasach, gdy w 
Papierni działał jeszcze młyn, zalecano suszenie grzybów w 
piecu chlebowym. Dziś, niestety, piec chlebowy należy do 
wielkich rzadkości, a grzyby najlepiej suszyć w promieniach 
słońca, w przewiewnym miejscu lub - mniej tradycyjnie - 
wykorzystać elektryczną suszarkę do owoców.

Powidła
Jednym z pierwszych drzew owocowych uprawianych 

przez człowieka były śliwy. Ślady uprawy tego drzewa 
zachowały się już od starożytności, a w średniowieczu było 
to jedno z podstawowych drzew uprawnych. Najstarszym 
sposobem utrwalania owoców było ich suszenie lub rozpo-
wszechnione od XVI wieku sporządzanie powideł.

Był to zapewne jeden z najpowszechniejszych sposobów 
przyrządzania owoców na zimę. Autorzy pamiętników z XIX 
i początków XX wieku wspominają wysmażanie powideł w 
wielkich majątkach ziemskich. W większości poradników 
domowych i gospodarczych tego okresu znajdują się przepisy 
na smażenie powideł. Powidła wysmażano z dobrze dojrza-
łych śliwek, w dużych miedzianych kotłach bez dodatku 
cukru. Smażono je do momentu, kiedy odstawały od ścianek 

naczynia i opadały całymi płatami z mieszadła. Wysmażone 
powidła przekładano do kamiennych lub glinianych garnków. 
W celu zabezpieczenia przed pleśnieniem garnek wkładano 
do pieca w celu wysuszenia górnej warstwy. Powidła kon-
serwowano również przez zalanie ich łojem bądź masłem. 
Innym sposobem było okrywanie garnka suszonymi liśćmi 
orzecha włoskiego a następnie oblepianie gliną zmieszaną 
z plewami.

Do dziś tradycja ta jest kultywowana w Centrum Edukacji 
Regionalnej i Przyrodniczej w Mniszkach. Każdego roku w 
ostatnią niedzielę września odbywa się Wielkie Smażenie 
Powideł - czyli wielka impreza plenerowa, w której prócz 
smażenia powideł, można zobaczyć pokaz dawnych mi-
strzów rzemieślniczych przy pracy.

Warto zobaczyć

Rezerwat Kolno Międzychodzkie
Jest rezerwatem leśnym, zlokalizowanym pomiędzy 

Jeziorami Koleńskie Wielkie i Bielskie. Powołany zosta! 
w celu ochrony lasów liściastych typu grądu i lęgu. Jest to 
najlepsze miejsce do zobaczenia struktury obydwu typów 
lasów, ze względu na ciekawie poprowadzone szlaki. Do 
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rezerwatu najlepiej dostać się 
drogą z Międzychodu i Bielska 
szlakiem czarnym.

Leśnictwo Papiernia
Leśnictwo Papiernia i jego 

otoczenie jest jednym z naj-
bardziej urokliwych miejsc w 
Dolinie. Głęboko schowane w 
najbardziej dzikim fragmencie 
doliny. Zabytkowe zabudo-
wanie leśnictwa znajdują się 
na niewielkim wyniesieniu, 
roztacza się piękny widok. 
Jadąc do leśnictwa od strony 
Łowynia, można prześledzić 
zmianę typu roślinności. Bory 
sosnowe przechodzą powoli w 
bory mieszane i dalej na skraju 
doliny w lasy gradowe. Przy 
wjeździe do doliny znajduje się 
grupa osobliwych, wiekowych 
buków, jadąc dalej widać strefę 
źródlisk z niewielkim potoczkiem. Dojeżdżając do leśnictwa, 
widać piękne zbiorniki wodne zasilane przez liczne źródliska. 
Za zabudowaniami leśnictwa przepływa Kamionka, która 
dalej przecina drogę do Mniszek. W tej okolicy łęgi olszowe 
i grądy należą do najlepiej zachowanych w okolicy.

Sędziwe dęby w ujściu wraz ze średniowiecznym gro-
dziskiem

W ujściu Kamionki do Warty, w miejscu gdzie Bielin-
ka wlewa się do Kamionki w szerokiej Dolnie występują 
monumentalne dęby. Jest to skupisko kilkunastu drzew, z 
których najgrubsze ma ponad 600 cm obwodu pierśnicy. Nad 
jeziorem Białcz znajdują się pozostałości średniowiecznego 
grodziska. Powierzchnia grodziska porośnięta jest przez 
grupę starych dębów. Grodzisko to ma doskonale zachowane 
pozostałości wałów obronnych z widocznymi śladami bramy 
od strony jeziora. W czasach świetności grodziska, poziom 
wód był znacznie wyższy, wtedy większość doliny była 
pod wodą, przez co grodzisko miało doskonalą lokalizacje 
obronną. Aby dostać się do tej części doliny, najlepiej skręcić 
z drogi Międzychód - Sieraków, w kierunku Warty, tuż przed 
lub po przejeździe nad Bielinka.

Obszar źródliskowy przy Papierni
Wychodząc z CERiP i idąc w dół doliny, przechodząc 

przez Kamionkę, skręcamy w lewo. Idąc tą drogą, najpierw 
po lewej stronie mijamy małą wilgotna łąkę, następnie przy 
drodze rosną potężne drzewa, których kora jest porośnięta 
grubym kobiercem porostów, wskazujących na małe zanie-
czyszczenie powietrza związkami siarki i azotu. Następnie na 
każdym rozwidleniu dróg należy skręcać w lewo, widoczny 
się wtedy staje układ źródeł, na zboczach doliny oraz wilgot-
ne lasy lęgowe. Jest to najlepsze miejsce aby usłyszeć „pier-

wotne tętno doliny” w postaci szumu wody wypływającej ze 
źródeł i płynącej Kamionką. Dodatkowo, że jest to miejsce 
odizolowane, bardzo często można tam zaobserwować dziki, 
sarny a nierzadko i duże chmary jeleni.

Centrum Edukacji Regionalnej i Przyrodniczej w Mnisz-
kach

Centrum Edukacji Regionalnej i Przyrodniczej (CERiP) 
w Mniszkach powstało w 2004 roku. Obecnie wyremonto-
wano zagospodarowania gospodarskie dawnego folwarku 
w Mniszkach, w których obecnie znajduje się ekspozycja 
z dawnymi narzędziami rolniczymi oraz zrekonstruowane 
warsztaty dawnych rzemieślników. W CERiP bardzo często 
odbywają się różne imprezy kulturalne. Aktualne dane na 
temat życia kulturalne w CERiP dostępne są na stronie www.
prom.miedzychod.pl.

Diorama Dolina Kamionki zlokalizowana w Centrum 
Edukacji Regionalnej i Przyrodniczej w Mniszkach w budyn-
ku ekspozycyjno-administracyjnym. Ekspozycja ta składa 
się z trzech części prezentującej las gradowy, zbiorowiska 
trawiaste oraz fragmentu doliny rzeki Kamionki ze strefą 
źródliskową, środkowym biegiem rzeki otoczonej lasem 
lęgowym oraz zbiornikiem wodnym.

Celem ekspozycji jest pokazanie bogactwa przyrodnicze-
go Doliny Kamionki oraz zależności istniejących pomiędzy 
światem roślinnym i zwierzęcym a otaczającym go środowi-
skiem abiotycznym. Zgromadzone okazy flory i fauny należą 
do pospolicie występujących gatunków.
Część 1. Wielogatunkowy las liściasty wraz z przekrojem 

ściółki.
Część 2. Zbiorowiska trawiaste (murawy napiaskowe i kse-

rotermiczne, łąki świeże i wilgotne). 
Część 3. Źródliska, łęg z modelem Kamionki i zbiornik 

wodny.
Tekst i foto Kamil Szpotkowski
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WALORY PRZYRODNICZE Doliny Karpia
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Przedruk: Dolina Karpia
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CZY BUDKI LĘGOWE ROZWIĄŻĄ PROBLEM 
OCHRONY DZIUPLAKÓW?

Wiele gatunków ptaków buduje gniazda w ukryciu. W 
siedliskach naturalnych znajdują wystarczającą ilość miejsc 
do założenia gniazda jedne wykorzystują istniejące z których 
następnie przez wiele sezonów mogą korzystać także inne 
gatunki ptaków lub inne zwierzęta.

W siedliskach zagospodarowanych przez człowieka czę-
sto brakuje naturalnych dziupli, nie ma też starych drzew, w 
których ptaki mogłyby wykuć nowe dziuple; w takiej sytuacji 
ptaki gniazdujące w ukryciu szukają miejsc zastępczych, w 
których mogłyby się zagnieździć, a nie znajdując ich, nie 
mogą się rozmnażać.

Ptaki gniazdujące w dziuplach określamy mianem dziu-
plaków; niektórym z nich możemy pomóc rozwieszając na 
drzewach lub na ścianach budynków budki lęgowe, nazywa-
ne też skrzynkami lęgowymi dla ptaków; jest to działanie od 
dawna znane i praktykowane. Jednakże bardzo często budki 
są niewłaściwie wykonane lub źle umieszczone i ptaki ich 
nie zajmują.

Szereg gatunków dziuplaków wcale nie zajmuje budek 
lęgowych. Ich podstawowym wymogiem jest istnienie w 
lasach, parkach, ogrodach, zadrzewieniach śródpolnych, na 
miedzach i w alejach

– starych dziuplastych drzew, w 
których znajdują miejsce do złoże-
nia gniazda duże ptaki (np. sowy);

– drzew obumierających, w któ-
rych dzięcioły mogą wykuć dziuplę, 
a za których odstającą korą budują 
gniazda pełzacze;

– drzew o miękkim drewnie (np. 
osika lub olcha), również przydat-
nych do wykuwania dziupli;

– drzew całkowicie obumarłych, 
zbutwiałych, a nawet niewielkich, 
stojących fragmentów ich pni, w 
których wydłubują swe dziuple 
sikory - uboga i czarnogłówka. 
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Pierwszym i podstawowym warunkiem ochrony 
dziuplaków jest więc zachowanie różnorodności i 
bogactwa struktury drzewostanu, przez:

–	 zachowanie w drzewostanach starych drzew, 
rosnących pojedynczo lub jeszcze lepiej - w 
kępach;.

–	 pozostawianie w drzewostanach osiki, wierzby i 
innych gatunków drzew, wycinanych często przez 
leśników jako chwast;

–	 nie usuwanie z lasu wszystkich martwych ka-
wałków pni, pniaków, stosów gałęzi i innych, na 
pozór niepotrzebnych w lesie elementów.

Wśród naszych ptaków w dziuplach gniazdują:

gągoł i tracz nurogęś - wykorzystujące przede 
wszystkim dziuple naturalne, ale zamieszkujące rów-
nież budki lęgowe (oba gatunki) oraz inne ukrycia, 
jak np. podwaliny domków kempingowych (tracz 
nurogęś);

pustułka - zamieszkująca półki skalne, nisze i 
wieże wysokich budynków, stare gniazda krukowa-
tych, dziuple naturalne i budki lęgowe specjalnego 
typu;

Sowy

puszczyk i puszczyk uralski - zamieszkujące 
dziuple naturalne, stare gniazda krukowatych i budki 
lęgowe specjalnego typu;
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wtochatka i pójdźka - zamieszkujące dziuple 
naturalne i budki lęgowe specjalnego typu;

sóweczka - dziuple naturalne;

płomykówka - wieże i strychy budynków, 
skrzynki lęgowe specjalnego typu, umieszczane 
na strychach;

siniak - zamieszkuje dziuple naturalne, szcze-
gólnie chętnie zajmuje dziuple wykute przez dzię-
cioła czarnego; zajmuje także budki lęgowe;

kraska - zamieszkuje dziuple naturalne oraz 
budki lęgowe;

dzięcioły: czarny, zielony, zielonosiwy, biało-
grzbiety, duży, białoszyi, średni, trójpalczasty, 
dzięciołek - wszystkie gniazdują w dziuplach 
przez siebie wykutych; budki lęgowe zajmują 
wyjątkowo;

krętogłów - zajmuje dziuple naturalne i budki 
lęgowe;

jerzyk - gniazduje w szczelinach skał, w róż-
nych niszach budynków, a także w dziuplach i 
budkach lęgowych;
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dudek - zajmuje dziuple naturalne, rzadziej budki 
lęgowe;

Sikory

sikora bogatka - zajmuje dziuple naturalne i 
budki lęgowe; w sąsiedztwie domostw szczególnie 
chętnie zamieszkuje metalowe, puste w środku słupki 
ogrodzeniowe;

sikora modra - zajmuje dziuple naturalne i budki 
lęgowe;

sikora sosnówka i czubatka - zamieszkują dziuple 
naturalne i budki lęgowe, a również różne inne ukrycia, 
np. stosy gałęzi lub wypróchniałe pniaki;

sikora uboga i czarnogłówka - zamieszkują 
dziuple naturalne, często samodzielnie wykute w 
zmurszałym drewnie;

kowalik - zamieszkuje dziuple naturalne i budki 
lęgowe;

pełzacz leśny i ogrodowy - zajmują szczeliny w 
pniach drzew, szczególnie chętnie gniazdując za korą, 
odstającą od pni martwych drzew; zajmują także budki 
lęgowe specjalnego typu;
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pleszka - zamieszkuje dziuple natu-
ralne i budki lęgowe;

pliszka siwa - zamieszkuje zaka-
marki budynków i budowli, różnego 
rodzaju ukrycia, a także budki lęgowe 
specjalnego typu;

szpak - zajmuje dziuple naturalne, 
zakamarki budynków, a także bardzo 
chętnie budki lęgowe;

wróbel domowy - zamieszkuje za-
kamarki budynków i budowli, a także 
budki lęgowe rozwieszone w pobliżu 
budynków;

mazurek - zajmuje zakamarki 
budowli, dziuple naturalne i budki 
lęgowe;

muchołówka szara - gnieździ się 
w płytkich dziuplach naturalnych, za-
kamarkach budynków, zajmuje również 
budki lęgowe specjalnego typu;

muchołówka żałobna i białoszyja 
- zamieszkują dziuple naturalne i budki 
lęgowe;

muchołówka mała - gniazduje w 
szerokich dziuplach naturalnych.

 
Inni lokatorzy budek lęgowych: kuna leśna, wiewiórka, popielica, żołędnica, koszałka, orzesznica, mysz leśna, nietoperze, 

szerszenie, osy i wiele innych bezkręgowców.
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Niebezpieczeństwa grożące ptakom gniaz-
dującym w budkach lęgowych:

kuna leśna i domowa - to najgroźniejsze 
drapieżniki, zagrażające ptakom gniazdującym 
we wszystkich typach budek. Zjadają wysiadu-
jące ptaki dorosłe i pisklęta. Zasmakowawszy 
w tego rodzaju polowaniu, traktują budki jako 
stałą spiżarnię, odwiedzając je na całym obszarze 
swego rewiru łowieckiego (do 5 000 ha);

gronostaj i łasica - stosunkowo rzadko 
niszczą gniazda założone w budkach lęgo-
wych, penetrując zazwyczaj tylko budki nisko 
zawieszone. Działają na niewielkim obszarze, 
zjadając ptaki tylko w kilku sąsiadujących ze 
sobą budkach;

sroka i kawka - zjadają pisklęta z gniazd 
założonych w budkach płytkich i z szerokim 
otworem wlotowym;

dzięcioł duży - wykuwa otwór w ścianie 
budki i zjada pisklęta sikor i muchołówek.

Błędy popełniane przy rozwieszaniu budek 
lęgowych.

Budki o niewłaściwej konstrukcji lub źle umieszczone 
nie są zajmowane przez ptaki lub, co gorsza, są rodzajem 
pułapki, która ptaki przywabia, a następnie wystawia je na 
łatwy atak drapieżników;

Najczęściej popełniane błędy to: 
- niewłaściwa konstrukcja budki: zbyt płytkie wnętrze 

lub zbyt nisko nad dnem budki umieszczony otwór wloto-
wy umożliwiają drapieżnikom, przede wszystkim kunom, 
złowienie wysiadującego ptaka dorosłego lub wybranie z 
gniazda piskląt;

- niewłaściwy materiał i wykonanie budki: jest sprawą 
zrozumiałą, że budki lęgowe dla ptaków wyrabia się z drewna 
odpadowego, jednakże materiał ten nie może być zbyt cienki, 
nie może być w nim dziur, a całość musi być zbita mocno i 
szczelnie. Ptaki nie zwracają uwagi na estetykę wykonania 

budki, ale szukają zacisznych i bezpiecznych 
miejsc do umieszczenia gniazda;

- niewłaściwe umieszczenie budki:
budki rozwieszane w skupiskach, w niedale-

kiej odległości od siebie, są w niższym procencie 
zajmowane przez ptaki; są one także bardziej na-
rażone na atak drapieżników - jeśli kuna odbędzie 
skuteczne łowy na mieszkańców jednej budki to z 
całą pewnością sprawdzi wszystkie budki wiszące 
w sąsiedztwie;

duże budki, przeznaczone dla dużych ptaków, umiesz-
czane nisko nad ziemią, w dodatku w ruchliwych, często 
odwiedzanych przez ludzi miejscach, nie są przez ptaki zaj-
mowane - takie rozwieszenie budek świadczy o bezmyślności 
lub bezduszności ludzi, którzy pracę tę wykonali.

OTOP nie poleca rozwieszania budek:
półotwartych, przeznaczonych dla muchołówek sza-

rych i pliszek siwych; gatunkom tym nie brakuje w Polsce 
naturalnych miejsc lęgowych, natomiast gniazda założone w 
takich budkach są z reguły niszczone przez wszechobecne u 
nas drapieżniki (kunę, srokę, kawkę, sójkę):

dla gągołów i traczy; budki takie muszą być umieszczone 
w miejscach niedostępnych dla kun, gdyż inaczej wysiadu-
jące samice padają łupem tych drapieżników;

dla pustułki; obecny spadek liczebności tego gatunku 
sokoła w Polsce nie jest związany z brakiem naturalnych 
miejsc do założenia gniazda;

dla puszczyków i puszczyków uralskich; na razie pta-
kom tym nie brakuje w naszych lasach naturalnych miejsc 
gniazdowych;
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budkę dla płomykówki; dobrym miejscem jest także kościel-
na wieża; sowa ta gniazduje przede wszystkim w budynkach; 
istnieje obawa, że wobec zmieniającej się architektury wsi, 
w której coraz mniej dostępnych dla ptaków strychów, go-
łębników i innych ukryć, ta piękna sowa wyginie w naszym 
kraju z powodu braku miejsc do założenia gniazda.

W dużym ogrodzie lub zarzewieniu śródpolnym powieś 
budkę dla pójdźki; pamiętaj aby budka miała konstrukcję 
zabezpieczającą przed atakiem kuny; nie jest wykluczone, 
że spadek liczebności pójdźki jest spowodowany między 
innymi brakiem odpowiednich miejsc gniazdowych.

Na murze swojego domu lub w swoim ogrodzie powieś 
budkę dla szpaka, wróbla, mazurka, jerzyka; jeśli budka 
zostanie zaakceptowana, będziesz mieć wspaniałą okazję 
do obserwowania życia jej lokatorów.

Jeśli chcesz mieć w pobliżu domu sikorę bogatkę, wbij 
w ziemię słupek z metalowej rury o średnicy około 12 cm, 
nie musi on być wysoki, wystarczy gdy będzie miał około 
1 m, jednak pamiętaj, aby jego dno było zabezpieczone 
przed wtargnięciem myszy lub innych gryzoni, a także aby z 
wierzchu był on osłonięty daszkiem, bowiem w przeciwnym 
razie ulewny deszcz zatopi gniazdo.
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dla siniaków; ten miły leśny gołąb gniazduje chętnie 
w dziuplach wykutych przez dzięcioła czarnego; zamiast 
wieszać budki prośmy leśników, by nie wycinali starych 
dziuplastych drzew; są one niezastąpionym domem nie tylko 
dla siniaków, ale i dla innych ptaków i zwierząt.

OTOP zaleca
W ogrodzie, parku, w lesie powieś budki dla sikor, ko-

walików, muchołówek, pleszek, krętogłowów; pamiętaj aby 
nie przesadzić z ilością; pamiętaj, że budka jest namiastką 
naturalnego ukrycia, tak jak dla człowieka namiastka domu 
jest mieszkanie w olbrzymim bloku; zadbaj o to by w 
młodym lesie, w którym wieszasz budki, posadzono takie 
drzewa, w których z czasem dzięcioły wykuwają dziuple 
(np. osiki); zadbaj o to by w Twoim ogrodzie lub parku nie 
wycinano starych jabłoni i grusz, starych wierzb i innych 
starych, dziuplastych drzew - pamiętaj, że żadna budka nie 
zastąpi ptakom naturalnych warunków, wieszaj budki, aby 
mieć wkoło siebie ptaki zanim posadzone drzewa zestarzeją 
się, ale gdy się zestarzeją - uszanuj ich starość, dla drzew i 
dla ptaków.

Jeśli mieszkasz na wsi lub w niewielkim osiedlu, w wolno 
stojącym domu zainstaluj na strychu (w stodole, w szopie) 
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Czy budki lęgowe dla ptaków należy 
w ogóle stosować ???
TAK !!! ALE TRZEBA PAMIĘTAĆ, ŻE:

 -	 nie ma budki uniwersalnej i decydując się na jej zawiesze-
nie, należy przeznaczyć ją dla konkretnego gatunku ptaka: 
dostosowane do tego muszą być typ, konstrukcja, miejsce 
i sposób umieszczenia budki;

-	 budek nie należy rozwieszać w zbyt dużym zagęszczeniu; 
skutki masowego rozwieszania budek są często odwrotne 
do zamierzonych, nie prowadzą do zwiększenia liczby 
gniazdujących ptaków, powodują natomiast przyzwycza-
jenie drapieżników do poszukiwania w budkach łatwo 
dostępnego pokarmu;

-	 nic należy oczekiwać, że budki przywabią ptaki w siedliska 
pod innymi względami dla ptaków nieprzydatne; w środ-
ku osiedla pozbawionego drzew lub w nowo założonych 

ogródkach działkowych można się spodziewać jedynie 
szpaków lub wróbli, a nie sikor lub innych ptaków zwią-
zanych z roślinnością drzewiastą;

-	 budki lęgowe tylko zastępują naturalne miejsca gniazdo-
wania dziuplaków; są idealnym sposobem aby przywabić 
do ogrodu szpaka, pleszkę, sikorę lub muchołówkę, skłonić 
do gniazdowania sowę lub gągoła.

BUDKI LĘGOWE NIE WYSTARCZĄ JEŚLI ZABRAKNIE 
NATURALNYCH MIEJSC GNIAZDOWANIA !

PAMIĘTAJMY,
ŻE TWORZENIE I ZACHOWANIE NATURALNYCH  

MIEJSC GNIAZDOWANIA DZIUPLAKÓW,  
JEST NA DŁUŻSZĄ METĘ NAJWŁAŚCIWSZYM  

SPOSOBEM OCHRONY TEJ GRUPY PTAKÓW !!!
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